Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka“ i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t.: „Zwierciadło“. Przed- 
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 
terą T, nr: 106.— W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
s z odnoszeniem.do domu 1 mr. 75 fen. 


MÓDL SIĘ I PRAGUJ! 


Ni. 106, 


Bochum, czwartek, 13 września 1894. 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Rok 4, 


-—---  Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. ———— 


Rodzice polscy! Uezcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
_ fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
_ zniemczyć się pozwoli! 


WIEC 


w sprawie księdza polskiego 


~ dla dekanatu odbędzie się 


f 
2 
2 
| w Dortmund, 


w niedzielę dnia 16 września rb. 


dortmundzkiego 


i po południu o godzinie 2giej na sali tak zwa- 
_ nej „Bórsensaal* przy placu „Viehmarkt*. 
3 Towarzystwa z Hórde, Barop, Liitgen- 
-~ dortmund, Kirchlinde, Castrop i Camen, jako 
' leżące w obrębie dekanatu dortmundzkiego, 
: niżej podpisany komitet wieca zaprasza jak 
3 najuprzejmiej. Każdy dobrze myślący nietylko 
_ Polak-katolik, ale w ogóle każdy człowiek, 
/ musi nam to przyznać, iż ksiądz polski w tej 
_ okolicy jest bardzo potrzebny. Lecz nietylko 
~ członków wyżej wymienionych tówarzystw, ale 
i wszystkich innych Rodaków, którzy nie należą 
= do towarzystw, zapraszamy również na wiec. 
Na pokrycie kosztów pobierać się będzie 
~ 10 fen. wstępnego. © 
O jak najliczniejszy udział upraszamy 
= wszystkich Rodaków z bliższych i dalszych 
_ stron. 


Ę. Komitet: 

$ Antoni Balcer, przew., Tomasz Bzyl, zastępca, 
' Franciszek Ciesielski, sekr., A. Janowski, zast. 
M. Frydrychowski. J. Wojtyna. H. Meryc. 


_ St. Kunz. A. Nowak. F. Urbański. J. Jensz. 
T. Szocki. J. Kiprowski. A. Leckowski. T. 
' Walter. T. Kuszajewski. W. Gotzain. W. 


M. Krajewski. I. Witkiewicz. 
W. Boślak. F. Michalewicz. 
F. Konicki. 


Wiec polski w Gelsenkirehen 


3 na sali p. Vogel, Werdenstr. nr. 8 (Neustadt) 
odbędzie się w niedzielę, dnia 

3O-go września rb. 
o godzinie 4-tej po południu. 
E Omawiane będą tam wszystkie ważniejsze 
_ spr«wy, dotyczące ogół polskiego wychodźtwa. 
Ę O liczny udział prosi 
Związek Polaków w Niemczech. 


__ Józefowski. 
M. Rytlewski. 


Polacy na obczyźnie. 


i Zarząd „Związku Polaków“ 

_ odbył w przeszłą niedzielę na sali p. Gallanda 
_ posiedzenie, na które oprócz niemal wszystkich 
_ jego członków, przybyło także kilkunastu mę- 
 żów zaufania. Nasamprzód uchwalono, aby 
dnia 30 września urządzić wiec w Gelsenkir- 
_chen. Bliższe wiadomości zostaną ogłoszone 
_ osobno. AG 
3 Uchwalono też, aby zaprowadzić karty 


mogli, jako pokwitowanie z odebrania składki. 
/ Za organ „Związku* wybrano „Wiarusa Pol- 
skiego“ z Bochum. Na wniosek jednego z obe- 
cnych postanowiono później zwoływać wiece 


_ członków (prowizoryczne), któreby mężowie 
/ zaufania zgłaszającym się na członków wręczać 


także w mniejszych miejscowościach, gdzie 
setki Polaków mieszkają, lecz znajdują się 
niejako w letargu. 

Po przyjęciu przez „Prezydyum* zgłasza- 
jących się na członków Rodaków, radzono 
jeszcze dłuższy czas nad różnemi sprawami, 
obchodzącemi Polaków na obczyźnie. 

Nadmienić wypada, iż postanowiono wy- 
dać odezwę do Rodaków, wyjaśniającą po 
krótce dążności „Związku* i wzywającą do 
licznego zapisywania się na jego członków. 


Władze świeckie 
widząc, że Polacy teraz nie mają księdza pol- 
skiego, zaczęły w zakresie swej kompetencyi 
również ograniczać prawa języka polskiego. 
Zaczęto od urzędów cywilnych, żądając, aby 
Polacy opłacali tłomaczy. 

Jest to rozporządzenie stanowczo nie pra- 
wne. Polacy w Westfalii oprzeć mu się po- 
winni. Skutek owego rozporządzenia będzie 
ten, iż wśród Polaków w Westfalii szerzyć się 
będą dzikie małżeństwa. 

Socyalistom w to graj. Nie chcą oni ani 
księży, ani ślubów małżeńskich w żadnej for- 
mie. Gdy im kto te dążności wytknie, będą 
mogli odpowiedzieć: „Przecież spółeczeństwo 
dzisiejsze nie daje Polakom księży i utrudnia 
zawieranie małżeństw. Co Polakom niepo- 
trzebne, bez tego i my, wychowańcy kultury 
niemieckiej, obyć się możemy.“ > 

Kto będzie śmiał twierdzić, że to rozumo- 
wanie nie jest trafne? 

Socyaliści wskutek krzywd, jakie obecnie 
dzieją się Polakom w Westfalii, liczą na wielkie 
wśród nich żniwo, a nawet gazetę zamierzają 
założyć w tych stronach. 


Dortmund. Korespondent z Witten nie 
ma nadziei, aby nasze starania, ażebyśmy na 
dekanat dortmundzki otrzymali osobnego księ- 
dza, odnieść miały skutek. Ja zaś jestem 
zdania, że jeżeli będziemy się starali, to 
zabiegi nasze nie pozostaną też bez skutku. 
Niech się więc tylko Rodacy licznie zbiorą, 
a przy pomocy Bożej opuszczenie nasze potrwa 
niedługo. 

_ Marten. Co to będzie, jeżeli wnet ksiądz 
polski nie przyjdzie? — Wiel. ks. dr. Liss 
codziennie słuchał spowiedzi św., a jeszcze 
przez większą część roku był zniewolony spro- 
wadzać sobie pomoc, a tu już trzeci miesiąc 
schodzi, a księdza jak nie ma, tak nie ana. 
Gdzież mamy iść do spowiedzi św.? — To 


też przyszłego naszego duszpasterza ciężka: 


czeka praca. Oby tylko nie stargał swych 
sił zbyt prędko, iżbyśmy znów pozostać mieli 
sierotami. Tak, obawiam się już drugiego 
sieroctwa, a tu jeszcze jedno nieskończone. 
(Jest nadzieja, iż się wnet skończy. Red.) 
Dortmund. Korespondent z Derne do- 
nosi, że Rodacy z Dortmundu chętnieby urzą= 
dzili pielgrzymkę do Werl. Ja z mej strony 
cieszyłbym się bardzo, gdyby to przyszło do 
skutku, ale miło by nam było, gdybyśmy mogli 
się przedtem wyspowiadać, a tu o księdzu pol- 
skim nic nie słychać, a Wiel, Ojcowie z Nevi- 
ges i Dorsten nie wiedzieć, czyby mogli do nas 
przybyć. (Jak się napewno dowiedzieliśmy, 
gotowi Wiel. OO. Andrzej i Wilhelm zająć się 
pielgrzymką. Red.) 


Od Wiel. ks. dr. Lissa odbieramy co 
następuje : 

„Czy umiesz pacierz?“ 

„Kuryer Pozn.* pisze: „Zaprowadzony od 
kilku tygodni dodatek tygodniowy do „Wielko= 
polanina* jest może chwilowo jeszcze niedosta- 
tecznie urozmaicony, nie wątpimy jednakże, że 
i tam. z czasem zaprowadzoną zostanie korzy- 
stna zmiana. Takie dodatki powinny głó- 
wnie obejmować drobne powiastki 
o treści rodzimej, lokalnej i lekkie 
opowiadania z dziejów ojczystych. 

„Szanownemu duchowieństwu pod koniec 
kwartału zwracamy uwagę na „Wielkopolanina*, 
który jest niewątpliwie najtańszem codziennem 
pismem politycznem w Poznaniu.“ 

Będąc w Westfalii duszpasterzem Polaków, 
miałem tygodniowo około 4 do 10 par nowo- 
żeńców do egzaminowania i słuchania świętej 
Spowiedzi. 

Na egzaminie ślubnym pytałem się zawsze 
nowożeńców o pacierz. Na pytanie: „Umiesz 
też jeszcze pacierz?% — odpowiadano 
mi zwykle: „Tak, Jegomość, umiem“. 
Lecz w rzeczywistości umiano dobrze tylko 
„Ojcze nasz“ i „Zdrowaść. „Wierzę w Boga“ 
u niektórych szło licho, œ „Dziesięciorać itd. 


„mniej więcej połowa nie umiała powiedzieć. 


Pytam się wszystkich ludzi rozsądnych, 
jakże podobna, aby lud polski zachowywał 
przykazania Boże, jeżeli ich nie umie na pa- 
mięć i nie zna. 

Jest tu oczywista wielka wina naj- 


przód rodziców (zwłaszcza w Księstwie), 


że dzieci nie nauczyli: dekalogu, pięć przyka- 
zań; T Sakramentów i 6 Prawd. Następnie 
winę ma szkoła, która uczy dzieci 
po niemiecku. Dzieci po niemiecku zwy- 
kle nie rozumieją i zapominają — a po polsku 
się w szkole sie uczą. 

Chodziły dzieci wprawdzie na naukę do 
kościoła i uczyły się religii, lecz to nader było 
krótko, jednem uchem weszło, drugiem wyle- 
ciało, a w głowie i w sercu pozostały pustki. 

I dziwić się tu, że w Berlinie i Hamburgu, 


gdzie opieki duchownej długie lata prawie ża- 


dnej nie było, wielu polskich robotników po- 
szło w socyalisty. Właściwie cud to prawie 
Boży, że tysiąc razy więcej nie zostało socy- 
alistami. ; 

Dodatek do „Wielkopolanina“ „obejmujący 
drobne powiastki o treści rodzimej, 
lokalnej i lekkie opowiadania z dzie- 
jów ojczystych“ jest dobry, lecz tysiąe 
razy byłby lepszy dodatek religijny. 

Przecież panowie w Poznaniu zdobyć się 
raz na to powinni, aby przynajmniej jedna 


gazeta poznańska miała dodatek religijny. 


Inaczej przypuszczać trzeba, że pp. reda- 


ktorzy w Księstwie religię uważają tylko jako . 


piąte koło przy wozie. 
Ej! Ej! ten lud, przez was kształcóny, 


obróci się raż przeciw wam samym, a wtedy 


wam biada. Ks. Liss. 


` 


Kwestya socyalna. 


Baron Schorlemer z Alstu przedstawił 


ogólne punkta co do traktowania kwestyi so- 


cyalnej na kolońskim wiecu. katolików nie-- 


mieckich w następujących słowach: 
` „Oprócz socyalno-demokratycznego, nie 
ma pewno stronnictwa, któreby utrzymywało, 


EEI ER 


pA 


iż kwestyę socyalną można stanowczo rozwią- 
zać. Stronnictwo socyalno-demokratyczne atoli 
najmniej do tego jest zdolnem, a zwłaszcza 
ze swojem państwem przyszłości. Nie to też 
pomnożyło jej szeregi, lecz obok położenia 
ekonomicznego, także hasło: „Dajcie. nam 
własność i posiad:nie, albo zabijcie!“ W tem 
leży moc przyciągająca. Zresztą nie możnaby 
w większy wprawić kłopot przywódzców so- 
cyalno-demokratycznych, którzy także już są 
nieco przeżytymi, jak mówiąc im: Macie teraz 
wolne pole, zaprowadzajcie wasze państwo 
przyszłości. Nie byłoby większego kłopotu dla 
nich, ale także nie byłoby większego niebez- 
pieczeństwa, gdyż w dniu, w którym musi 
przestać niszczyć, lecz sama budować, w .dniu 
tym przestaje socyalna demokracya istnieć. 
Za nią stanęliby wówczas jej kaci anarchiści, 
a głowy spadałyby wtenczas jeszcze inaczej, 
aniżeli za czasów Robespierra. To prawda, 
że naturalistyczne poglądy zrodziły socyalną 
demokracyę i dla tego nie powinniśmy lekce- 
ważyć ich niebezpieczeństwa; wraz z odwró- 
ceniem się od Boga bowiem nikną wszelkie 
granice. Niestety istnieją jeszcze szerokie 
koła, dla których kwestya socyalna zaczyna 
się dopiero wraz z wystąpieniem i rozprze- 
strzenieniem się socyalnej demokracyi — i 
które swoje uchwały normują wedle niebez- 
pieczeństwa, grożącego z tej strony. Dla nas 
katolików istniała kwestya socyalna na długo 
przedtem, zanim demokracya socyalna zwróciła 
na siebie uwagę wzrostem swych członków 
i chociażby < nie było jeszcze demokracyi so- 
cyalnej, to bylibyśmy tak samo zobowiązani 
szukać w rozpoznawaniu socyalnych niedoma- 
gań tego, coby było odpowiedniem do usu- 
nięcia ich, do powstrzymania upadku dzisiej- 
szego porządku spółecznego i zgotowania lepszej 
przyszłości socyalnej... Będziemy strzegli po- 
koju wyznaniowego i chętnie podamy rękę 
każdemu, kto wraz z nami na podstawie 
chrześciańskiej zmierza do podniesienia spółe- 
czeństwa. Nadto uważam to zadanie za tak 
wielkie i piękne, iż opłaciłoby się dla niego 
pominąć to, co nas dzieli. Dzisiaj z pewno- 
ścią wszyscy, z wyjątkiem systemu mancze- 
sterskiego — a i tym już nieraz wybory 
sprawiają nieraz ból głowy — godzą się w tem, 


WIABUS POLSKI. 


że obecne położenie socyalne jest smutne, na- 


wet nieznośne, że potrzeba poważnej reformy, - 


jeżeli nie chcemy się doczekać katastrofy. 
Sądzę, że chwila obecna jest wielce odpowie- 
dnią, aby rozpocząć istotne reformy, w czasie, 
kiedy panujący cesarz wraz z Papieżem podają 
sobie dłoń w tej kwestyi. 

W jaki sposób można przeprowadzić po- 
lepszenie przyszłości? Oto należy dążyć do 
organizowania spółeczeństwa wedle zawodów 
na podstawie chrześciańskiejj we formie za- 
stósowanej do stósunków spółecznych i eko- 
nomicznych naszych czasów. Chciałbym dzisiaj 
zwrócić szczególnie uwagę Panów na stan 
średni. Do niego zaliczam średniego i dro- 
bnego rolnika i właściciela, rzemieślnika i kupca. 
Sądzę, iż nie osądzę zbyt surowo, gdy powiem, 
że albo się uda w żdrowej organizacyi przy- 
wrócić żywotność stanowi średniemu, albo 
tenże zostanie -zmiażdżony, a kto wtenczas 
wśród walki między górnemi dziesiątkami ty- 
sięcy a nieposiadającym, zwolna zsocyalisty= 
czniałym tłumem zostanie zwycięzcą, na to 
niech sobie każdy sam odpowie. Słyszę już, 


jak przeciwnicy wołają: mielibyśmy w takim 


razie znowu stósunki średniowieczne, polecane 
przez junkra! To mię jednak nie przeraża 
wcale. W istocie panowały w wiekach średnich 
znośne stósunki w organizacyi wedle zawo- 
dów. O kopiowaniu średniowiecznych instytu- 
cyi atoli nie ma wcale mowy, lecz o organi- 
zacyi, zastósowanej do rzeczywistych stósunków 
chwili obecnej. w której zdrowa myśl średnich 
wieków znowu nabiera znaczenia. 

Zamiarowi, aby wszystkich ludzi uczynić 
ekonomicznie równymi, przedstawimy w spół- 
kach zawodowych połączenie rzeczy jedno- 
rzędnych, jak to jest także wyrażone w ency- 
klice „Rerum novarum“. O ile to mogę 
przejrzeć, to organizacya wedle zawodów jest 
także wynikiem badań polityków socyalnych 
wszystkich krajów. Dążność do łączenia się 
i początki tegoż zaznaczają się już wszędzie, 
lecz braknie im organizacyi i ochrony prawnej. 
Zanim się zaprowadzi nową organizacyę, po- 
trzeba usunąć przeszkody, któreby stawiały 
zaporę jej rozwojowi. Tych przeszkód istnieje 
jeszcze wiele. Aby zdrowej organizacyi za- 
pewnić pomyślne działanie, należałoby usunąć 


Tajemnice Afryki. 
(Ciąg dalszy.) 


VIII. Niespodzianka. — Sahara. — Studnie 
bez wody. — Straszliwa przygoda. — Ocaleni. 


Wśród nocy doktor obudził się pod wpły- 
wem szczególniejszego wrażenia: zdawało mu 
się bowiem, jakoby poczuł na ręce coś podo- 
bnego do lizania. Obmacawszy ręką wokoło 
siebie, zaczął przysłuchiwać się nader pilnie, 
ale kiedy nie innego zauważyć się nie dało, 
był pewien, że to tylko senne mamidło i nie- 
bawem usnął powtórnie. Nagle głos ludzki, 
z którym łączyło się psa skowyczenie, wstrzą- 
snął nim całym. 

~ — QOdprowadzcie go o pięćdziesiąt kro- 
ków — mówił El-Temin stanowczym tonem 
— i niech kula pistoletowa uwolni nas od 
niego ! 

Doktor wyskoczył z namiotu. 
jego chodziło. 

— Lisku! biedny mój Lisku! — zawołał 
niesłychanie zdziwiony, widząc, jak jeden 
z murzynów, zarzuciwszy psu powróz na szyję, 
ciągnął go za sobą — zkąd się tu wziąłeś, 
kiedy zostawiłem cię pod strażą murzynów 
w domu Kwadratowym ? 

— Rzecz bardzo prosta — odezwał się El- 

Temin, wyrażnie niezadowolony tem zdarzeniem 
— nie trzymano go na uwięzi, więc uciekł i 
poszedł za naszym śladem. Zmyślność psów 
jest niesłychana, bardzo mi go żal, ale zabitym 
być musi. 
/. — Nie uczynisz tego, El-Teminie! — za- 
wołał doktor do łez wzruszony. — Czyż ci nie- 
wiadomo, że przez całe trzy lata pies ten 
jedynym był towarzyszem mojej niedoli ? 

> WODE go! — krzyknął na mu- 
rzyna El-Temin, odwracając głowę. 

— El-Teminie! — błagalnie wołał doktor. 


To o psa 


— Popsułby nam stanowczo wszystko... 


spełnić mój rozkaz | 
Rzutem błyskawicznym doktor wyrwał 
powróz z ręki murzyna i psa uwolnił 


, — Co to jest?... bunt!.. — ozwał się 
wódz, marszcząc brwi straszliwie i odwodząc 
kurek rewolweru. 

— Wolno ci strzelać, zabijesz obudwóch, 
ale psa nie dam... czy słyszysz, El-Teminie ! 

— Więc sądzisz — zawołał ten ostatni — 
że poświęciwszy cztery lata na dopięcie świętej 
sprawy, cofnę się teraz przed zgonem jednego 
człowieka |... 

I postąpiwszy krok naprzód, zmierzył do 
doktora... 

— Stój, 


szalony! — krzyknął wtedy 


Barthet, który był niemym świadkiem całej 


sprawy, nie zrobiwszy najmniejszego gestu, ani 
odezwawszy się jednym wyrazem, 

— Jak to? i ty Barthecie także !... Jeżeli 
rozpoczynamy w ten sposób, to nie warto było 
opuszczać Marokka!... l 


— El-Teminie — odpowiedział młodzie“ 


niec głosem stanowczym. — Prawda, że sku- 
tkiem poświęcenia dla... dla mej przysięgi bie- 
gniemy ną niebezpieczeństwa, które dla wielu 
z nas fatalnemi stać się mogą... zgadzam się 
na to! Każdy robi to, i doktor razem z nami, 
z dobrej woli swojej. Ale jeśli w tej sprawie, 


dlą podobnie błahych powodów, człowiek ma 
nakładać głową, wolę cofnąć się od wszyst- 


kiego, klnę ci się na wszystko !... 
więc doktora, kiedy cię prosi o to. 

— Niech i tak będzie! — rzekł El-Temin, 
opuszczając rewolwer. 

— Powiedz, El-Teminie, jakim sposobem 
biedne moje psisko może popsuć wyprawę? 

— Może zaszczekać w danej chwili i uja- 
wnić obecność naszą... Więcej powiedzieć ci 
nie mogę. ` 

— Jeśli o to tylko chodzi, uspokój się. 


Słuchaj 


Widzisz, jak niezwykły dał dowód zmyślności, 


znalazłszy nas po pięćdziesięciu dniach drogi, 
wprawdzie odbył ją w daleko krótszym czasie. 
Wierność jego tem więcej za nim przemawiać 


powinna; upewnić cię zaś mogę, że nie sprawi 
on nigdy przykrości karawanie, bo jednym. 
znakiem, jednym gestem unieruchomię go na' 


dni całe, a obecność naszą mniej on ujawni, 
niż konie i wielbłądy, które prowadzimy z sobą. 


ściańskie prawdy, co krępuje działanie kato- 


lickich zakonów, co zagraża świętości małżeń- 


stwa i błogosławieństwu życia rodzinnego; 
to bowiem stanowi podstawę wszelkiej orga- 
nizacyi. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Sprawa Krożąńska. 


Z Wilna donoszą do „Gazety Narodowejć: 
Sprawa krożańska będzie sądzona w Kownie 
w dniu 2 październ. (20 września st. st.). Akt 
oskarżenia składa się z 3 tomów; oskarżonych 
jest T1 osób, których bronić będzie 6 obroń- 
ców wyznaczonych z urzędu, gdyż z powodu 
teroryzmu moskiewskiego oskarżeni nie mogli 
znależć adwokatów, którzyby bez zezwolenia 
sądu chcieli podjąć się tej sprawy. Świadków 
wezwano przeszło dwustu. 
sądu rozprawa potrwa dni dziesięć. 
prawy mają być dopuszczeni korespondwauci 
dzienników, którzy otrzymają pozwolenie pre- 
zydęnta sądu. Przy rozprawie oprócz jenerałą 
Orżewskiego, jenerał- gubernatora wileńskiego, 
ma być obecnym sam minister sprawiedliwości 
Murawiew. > 

Murawiew jest najmłodszym z ministrów 
rosyjskich, gdyż liczy lat dopiero czterdzieści 
kilka. Zdumiewająco prędko zrobił karyerę od 
czasu, gdy będąc towarzyszem prokuratora, 
oskarżał z urzędu Zelabowa, pannę Perowską, 
Kibalczyca i innych uczestników zamachu, któ- 
rego ofiarą padt Aleksander II, ojciec obecnego 
cara. 
któreby każdemu innemu w karyerze przeszka- 
dzało (Murawiew jest obecnie ożeniony po raz 
trzeci z Polką, z domu Borkowską, rozwie- 
dzioną dawniej z pierwszym swym mężem, 
jakimś inżynierem; dwie pierwsze zaś żony 
Murawiewa, z któremi po kolei się rozwodził, 
powychodziły ponownie za mąż w awanturni- 
czych warunkach), cieszy się szczególnem za- 
ufaniem cara i jest najpoufniejszym tegoż do- 
radzcą we wszystkich sprawach dotyczących 
osoby cara i carskiej rodziny. 


— Ale czy nie lękasz się naprzykład, że 
kiedy będziemy musieli dla specyalnej wypra- 
wy pozostawić w tyle cały nasz orszak... nie 
pobiegnie on za nami, pomimo woli naszej? 

— Wtedy będę potrzebował położyć tylko 
tłomoczek, albo jakąś rzecz moją w miejscu, 
na którem zatrzyma się karawana, kazać mu 
się przy niej położyć i nie ruszać z miejsca 
do mego powrotu, a ręczę ci stowem mojem, 
że usłucha. Zresztą, gdyby się wydarzyło 
coś podobnego, mogę go wziąć dla większej 
pewności na sznurek i przywiązać bądź do 
siodła końskiego, bądz do drążka wielbłąda. 

Przez cały czas tej rozmowy biedny pies, 
siedząc na piasku, spoglądał to na swego pana, 


Według obliczeń 
Do rnz= * 


TYT TYT OWC TYN k: 
wszystko, co tamuje wiarę w Boga i chrze- 


Pomimo. burzliwego prywatnego życia, 


to na odpowiadającego ; przysiądzby można, 


iż rozumiał, że los jego rozstrzygał się w tej 
chwali. 35 R SU 

i — Więc dobrze! — rzekł El-Temin, który 
pomimo całej gwałtowności swojej, był nie- 
zmiernie uczuciowym — ponieważ tak trzeba, 
przyjmijmy tedy: gościnnie tego nowego towa- 
rzysza, na którego jednakże, przyznam ci się, 
nie liczyłem wcale... Doktorze, oto moja reka, 
i daruj mi chwilę uniesienia, którego powód 
później dopiero będziesz mógł ocenić... Bo 
widzisz, w  przedsięwzięciach tego. rodzaju 
wszystko straconem bywa, jeżeli kierownik nie 
przestrzega żelaznej karności w orszaku... 


Cóż zrobię jutro, jeżeli jeden z Maurów, . 


świadków tej sceny, odmówi mi również po- 
słuszeństwa? -` 

— Zaden z nich nie rozumiał, o co nam 
chodziło, bo pod wpływem wrażenia zapo- 
mniałem arabskiego i mówiłem po. francuzku. 
Tyś mi również po francuzku odpowiadał, a 
przez Joaquina rozgłosić będzie można, że 


rewolwer wymierzyłeś do psa, nie do mnie, 


i że ustąpiłeś na prośbę moją. 
— Ostatecznie wszystko skończone! . Daj 
Boże, żebym nie żałował ustępstwa mego. 


~ Powiedziałem ci, że za psa odpowia- | 


dam. Jestem przekonany, że nie będzie nam 


zawadą ani kłopotem, a może tęż wyświadczy 


nam jeszcae usługę jaką... 
„(Dalszy ciąg nastąpi.) = 
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Ziemie polskie. 
e Z Prus Zaeh., Warmii i Mazur. 


Drzycim. Dnia 7 bm. wieczorem prze- 
zeni zostali wszyscy, którzy : pociągiem 
dz. 8 ztąd do Laskowic jechali. Oto przy 
| | jeżdzie z Drzycimia do Gacków pociąg 

etrafi? na torze furmankę rzeźnika pana W. 
|yŚwiecia i podruzgotał wóz i konia. Pan W. 
pid} podobno z woza, aby się obejrzeć za 
(jaka, którą był zgubił. Koń ruszył z miejsca 
dostał się na szyny. Nic dziwnego, że w tem 


ysokie wały usypane, że niepodobna nadcho- 
jącego pociągu spostrzedz, jeżeli się nie sły- 
my dzwonienia. Poręczy lub stróżów przy 
jk miejscach na kolejach drugorzędnych nie 
| pa — Dzisiejszej nocy spłonęła stodoła pani 
 Hlolder- Egger na folwarku drzycimskim tak 
wanym „GQudajewo“. 

a Tuchola. Właściciel kopalni węgla Ja- 
y0b Bukofcer w Berlinie otrzymał od rządu 
pozwolenie na wybudowanie i utrzymywanie 
T ywatnej kolei żelaznej z Buko (Gostycyna) 
dworca tucholskiego. 

W Radownicy wybuchł 6 bm. w połu- 
dnie ogień w stoqole posiadacza Weyera i 
giszczył 12 budynków, które aibo wcale nie 
były zabezpieczone albo bardzo nisko. Przez 


jpożar ponieśli wielkie straty prócz Weyera 


istrza ciesielskiego Siegel, zażgali ostrem na= 
ziem cieślę Józefa Ostrowskiego, liczącego 
20 lat. Smierć natychmiast nastąpiła. . Zbro= 
dna popełnioną. została na placu targowym. 
Sprawcy uciekli, ale już następnego dnia 
udało się ich pochwycić i aresztować. 

„ Pelplin. Dnia 9-go bm. Najprzew. ks. 
skup z prepozytem tumskim ks. Klawitterem 
„ oficyałem dr. Liidtke wrócił z Malborka, 
| dokąd 8-go bm. byli wyjechali, zaproszeni na 
|ueztę, którą tegoż dnia cesarz dawał dostoj- 
m cywilnym z okazyi manewrów wojsko- 


| szłą niedzielę w starym lokalu (szkólnym) osta- 


sA . 


Buk. Nauczyciel Jankowski w Niepru- 
ie pod Bukiem obchodził 50-letni jubileusz 
zędowania. 

Poznań. Fabryka machin p. Szambe- 
Cegielskiego otrzymała na wystawie lwo- 


ej złoty medal za machiny i narzędzia 


|126%0m0 pozwolił na majówce śpiewać chło- 
,Pcom patryotyczne polskie pieśnie wykazało 
. bozpodstawność oskarżenia. Uczniowie śpię- 
| wali, to prawda, polskie pieśni, lecz treść tych- 
(że była całkiem niewinna i nie zawierała 
| Y£ bie nie podbnrzającego ani dla państwa 
| SToznego. 

1- Niejakiś Kosiński, 


żołnierz z 42 pułku 
de w Gryfii, napisał do swojej Marysi 
ja Po niemiecku, ale straszliwą niemczyzną i 
straszliwszą jeszcze ortografią. „Posenerka“ 
cza ten list w oryginale jako „eines 
schreibkundigen Polen“. Czy szanowna „Po- 
8Merka< ubolewa nad tem, czy też szydzi 
2 tego? W każdym razie, nie bardzo jej z 
ły. | do twarzy. Ubolewać może nad tem, 
Fr. , Jeszcze ma poczucie ludzkości, że Ko- 
"skiego, jako Polaka, nie nauczono po polsku 
ia si SS śpydzić zaś tylko może z obecnego 
|ystemu szkólnego. Jeżeli dzisiejsza szkoła, 


| 1e Ucząc po polsku, tyle tylko nauczy każde” 
niemczyzny, ile nauczyła Kosińskiego, 


lziecko 


edy nie jest szkołą, ale zakładem ogłupiania. 


? Ze Slązka czyli Starej Polski. 
Katowice. 


iejscu coś podobnego zaszło. -Są-tu- bowiem. 


Przed cechownią kopalni 


ołarzyć buduje. zarząd łażnie dla robotników - 


WIARUS POLSKI 
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+i urzędników. — Jak donosi w „Kreisblacieś 
landrat powiatu naszego p. Holtz, zaszły w.Jó- 
zefowcu, Wołnowcu, Laurahucie i Siemiano- 
wicach przypadki cholery. 

Bytom. Z powódu coraz więcej sze- 
rzącej się cholery zakazał prezydent regencyjny 
wszystkie targi i jarmarki w powiatach By- 
tomskim, Gliwickim, Katowickim, Pazczyńskim, 
Tarnogórskim i Zabrskim. 

Wirek. Z powodu rózruchów w Pnia- 
kach aresztowała policya zeszłego czwartku 
znów 9 robotników i odstawiła ich do więzie- 
nia sądowego w Bytomiu. 

Chropaczów. Prezydent regencyjny u- 
dzielił górnikowi Wincentemu Wożniczce 20 
marek nagrody za to, że wyratował tonące już 
dziecko górnika Słoniny, narażając swe wła- 
sne życie ną niebezpieczeństwo: 

Cholera szerzy się na Górnym Slązku 
dość silnie. I tak w Laurahucie zmarło od 
czwartku do piątku rano 7 osób na cholerę, 
w Siemianowicach 6 osób. Fizyk powiatowy 
rozkazał natychmiastowe pochowanie zwłok 
tych wszystkich osób, które na cholerę umie- 
rają. — W Mysłowicach zachorował w piątek 
rano gościnny Grzondziel na cholerę, a wie- 
czorem już nie żył; gościniec natychmiat zam- 
knięto. — W Załężu umarło 6 osób na cho- 
lerę. W Bogucicach zachorowało 2 robotników 
na cholerę, z których jeden już umarł. Tak 
samo z Radzionkowa i Katowic donoszą o wy- 
padkach cholery. 


2 różnych Stron. 


Bochum. Przeszłej niedzieli odbyło tu- 
tejsze Tow. św. Barbary walne zebranie w celu 
wyboru większego lokalu dla swych zebrań, 
ponieważ dotychczasowa salka p. B. nie może 
wszystkich członków pięknie rozwijającego się 
towarzystwa pomi:ścić. Po długich obradach 
postanowiono przenieść się do p. Gallanda 
przy klasztorze. W przyszłą niedzielę odbędzie 
się tamże pierwsze zebranie. Szanown. Tow. 
św. Barbary życzymy w nowej siedzibie jak 
najlepszego powodzenia. 

Ueecekendorf. Wóz przejechał tu 10- 
letniego chłopca z Gelsenkirchen. 

Wattenscheid. Zgorzał tu dom pe- 
wnego inwalidy górniczego, położony przy ul. 
Südstrasse. 

Castrop. Na cesze „Schwerin“ został 
górnik Franciszek Kowalski z Kattenburg przy 
Castrop ciężko pokaleczony. 

Marburg. Zaszedł tu 
śmierci na cholerę. 

Warcin. Księcia Bismarcka wpędziła 
znów choroba do łóżka. 

Fiirstenau. W jednej z sąsiednich wio- 
sek chciał się 15-letni pasterz przekonać, jaxie 
to sprawia wrażenie, jeśli się kto wiesza. 
Chociaż mu odradzano, nic to nie pomogło. 
Nazajutrz znaleziono go —. powieszonego. 
Takich niedorzecznych figli trzeba się wystrze- 
gać, bo przecież samobójstwo, to straszna 
zbrodnia. 

Berlin. Poświęcenie nowego kościoła 
św. Piusa odbędzie dnia 26 bm. Poświęcenia 
ma dokonać Jego Eminencya ks. kardynał 
książę-biskup Kopp osobiście. 

W sobotę rano udał się cesarz Wilhelm 
z Schlobitten do Elbląga, gdzie brał udział w 
manewrach 17 korpusu armii, a następnie. wy- 
jechał do Malborga. Cesarz pozostanie jeszcze 
do środy w Malborgu i powróci potem do 
„nowego pałacu“. 

Brunswik, 9 września. Lokomotywa i 
wóz pocztowy zderzyły się dziś na tutejszym 
dworcu z pociągiem pospiesznym z Berlina. 


jeden wypadek 


rzędnik poniósł śmierć. 


Od Redakcyi. 
Do Herne. Że z powodu sieroctwa . pomiędzy 
Rodakami panuje straszne rozgoryczenie i częstokroć dają 


bardzo dobrze, gdyż niejedno odbiło się o nasze uszy. — 
„Kogo Pan Bóg kocha, tego doświadcza“, a ciężko do- 
świadcza Pan Bóg Rodaków w Westfalii. Polacy jednak 
ufni w pomoc Bożą, wyjdą z tej próby z chwałą — je- 
steśmy- tego pewni. 
Westfalie nie wystarcza, jest najzupełniej słuszne. 


Ostatnie wiadomości. 
Lwów, 10go września. Cesarz dopełnił 
wczoraj  inauguracyi fakultetu medycznego. 


„ Uroczystość była okazała, mowę powitałną i- 


Kilka wozów zostało zmiażdżonych, jeden u- 


się słyszeć głosy, których powtarzać niepodobna, wiemy ' 


Zdanie, że jeden kapłan na całą - 


dziękczynną wypowiedział rektor uniwersytetu 
„dr. Cwikliński. Monarcha odpowiedział bardzo 
łaskawie. 

Paryż. Przy nieszczęściu na dworcu 
w Apilly straciło zycie 5 osób. Liczba ran- 
nych wynosi 60. 15 osób ciężko rannych u- 
mieszczono w lazarecie miejskim. 

Paryż. W przeszłą sobotę rano skonał 
w Stowe House hrabia Paryża, Ludwik Filip 
Albert Orleański. $ 
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Sprawy knapszaftowe. Terminy wy- 
płaty w kasach chorych; inwalidzkich, wdów 
i dzieci w wrześniu 1894 r. 


Wypłaca się 


Obwód 


Nr. bieżący. 
Początek 
o godzinie 


. $ 
płatniczy. lokalu | miejsco- z 
'wosel a 
A. Komisya w Bochum, biuro Victoriastr. 6, izba 1. 
1 [Bochum I H. Dahm Bochum 21] 21/, 
2 |Bochum II H. Dahm Bochum 25] 2 
8 |Bickern Brunkhorst Bickern 28] 23/, 
4 |Brenschede Stratmann Steinkuhl 294 2 
5 IBlankenstein Wengeler Blankenstein |22] 31, 
6 |Eickel Wittwe Lóns  |Kickel 24] 2 
T |Eppendorf Niggeling Eppendorf |283] 11/, 
8 |Hattingen Wiesmann Hattingen 26] 3 
9 |Herne Braun Herne 25] 2 
10 |Hasslinghausen |/Góbelsmann Hasslinghaus. 22] 2 
11 |Herbede Halsband Herbede 28] 1 
12 |Hamme Póller Hamme 27] 21/, 
13 |iserlohn kk NERO v.Hóvelj29] 2 
14 |Linden. Wwa Kolkmann Linden 24] 2 
15 |Langendreer  |Leiendecker Langendreerd.;25] 3 
16 |Laer Wurstdórfer _|Laer 24] 11, 
17 [Riemke A. Pagels Riemke 26] 21; 
8 {Sprockhövel Vorthmann Sprockhövel |27) 1 
19 |Silschede Kipper Silschede 29] 2 
20 | Witten Aufermann Witten 2248 
21 |Weitmarmark |Liibbert Cecha Kar.Fr.26] 13/4 
. 92 |Weitmar Edw. Spengler | Weitmar ` 27] 3 
23 | Wengern Steffen Wengern 29 11), 
24 | Werne Jungemann Wernerhaide |21 f 3 
B. Komisya w Dortmund, biuro Kaiserstr. 35. 
Lueg Castrop 29] 2 
Wittich auf dem Blick 26 } 9 
Liitgendrtmd. 24| 2 
Marten 2 


o 
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C. Komisya w Gelsenkirchen, biuro Bochumerstr. 


Bott:op Joh. Jansen-  |Bottrop 224-2 
Bruch E. H. Möller |Bruch 29] 2 
Buer Lugge Buer 24] 4 
Gelsenkirchen I |Kódding Gelsenkirchen|25] 2 
GelsenkirchenII|Schaten Gelsenkirchen 27] 2 
Gladbeck Keul Gladbeck 284 4 
Horst Roose Horst KEmsch.26] 2 
Recklinghausen |Stahlherm Reklinghaus. 28] 2 
Rotthausen Schlitt Rotthausen |25} 2 
Schalke I Thiemeier Schalke 22] 2 
Schalke IT Thiemeier Schalke 27] 2 
Ueckendorf Bórste - Ueckendorf |24|] 2 
3 [Wattenscheid I |Fr. Fichtner Wattenscheid 26] 2 
Wattenscheid II]JFr. Fichtner _ ;Wattenscheid'29]| 2 


38: 


D. Komisya w Essen, bióro Vereińsstr. 


2 |Altendorf n. R. [Genuit Altenburg |29] 11/4 
10 |Kópigsteele Vogel Freisenbruch 29] 22/4 
12 (Steele Stens |Steele 28] 31/4 


Wypłata tych pieniędzy następuje tylko 
oznaczonych terminach. Zaliczek nie daje 
się. 3 


Nabożeństwo polskie. 


W Herten 14-go września od południa 
spowiedź św. aż do 15-go do południa. 14go 
o godz. 5 droga krzyżowa i kazanie. 


W Horst nad Emscher 15 go od 
godz. 4 po połud. spowiedź. 16-go wspólna 
Komunia św. towarzystwa i o godz. 4 po poł. 
nabożeństwo z kazaniem. O. Wilhelm. 


14go września od 4 po poł, 15go i 16go 
rano spowiedź w Gelsenkirchen. Po po- 
łudniu (wcześnie) nabożeństwo z kazaniem. 


Pielgrzymka polska do Hardenbergu. 

I Pociąg z Bochum (na dworcu: 
marchijskim) odjedzie 23-go września rano 
o godz. 8 m. 15; będzie w Neviges o godz. 9 
m. 30. — Bilet 1.40 mk. 

Il. Pociąg z Steele- Nord odje- 
dzie rano o godz. 8 m. 50; w Neviges o godz. 9 
m. 45. — Bilet 1.10 mk. 

Na powrót będą: w Bochum o godz. 7 
m. 30, a w Steele o godzinie 7 m. 23 


| wieczorem. 


Gdzie i od kogo bilety będzie można do- 
stać, o tem doniosę może już w sobotnim 
numerze „ Wiaruga „Pol.*. O. Andrzej. 


Towarzystwo świętego Józefa w Horst nad Emscher 
podaje swym członkom i wszystkim -Rodakom do wiadomości, iż w 
sobotę 15-go września przybędzie do Horst polski kapłan i będzie słu- 
chał spowiedzi św. o godzinie 4-tej po południu: W niedzielę o go- 
dzinie ćwierć po 8-mej odprawiona zostanie Msza św. na intencyę to- 
warzystwa, podczas której przystępować będziemy pod sztandarem na- 
szym do stołu Pańskiego. Po południu o 4-tej godzinie nabożeństwo 
z kazaniem. Uprasza się szanownych Rodaków oraz niewiasty, aby w 
sobotę i w niedzielę do południa ustąpiły członkom, gdyż polski kapłan 
pozostanie aż do wtorku. O liczny udział prosi Zarząd. 


Towarzystwo św. Jana Ewangielisty w Witten 
podaje do wiadomości, iż w niedzielę. dnia. 16 bm. odbędzie się zwy- 
czajne posiedzenie po południu o 31/, godzinie, na które członków i nie- 
członków się zaprasza. Ponieważ 24-go t.-m. odbędzie się zabawa, dla 
tego ci członkowie, którzy więcej jak 3 miesiące są dłużni, będą jako 
nieczłonkowie uważani, a zatem w zabawie udziału brać nie mogą. O 
jak najliczniejszy udział uprasza Zarząd. 


Towarzystwo świętej Barbary w Gelsenkirchen 
daje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę 16. t. m. przystę- 
pujemy wspólnie do Komunii św. o godz. 7. rano w Starem mieście. 
O liczny udział uprasza Zarząd. 


Towarzystwo świętego Augustyna w Rotthausen 
oznajmia wszystkim rodakom z okolicy, iż w niedzielę dnia 16 wrzśnia 
r. b. obchodzi uroczystość 3-ciej rocznicy swego istnienia, na którą ni- 
niejszym wszystkie towarzyttwa które zaproszenia otrzymały, jako też 
i te, które nie otrzymały i wszystkich nam życzliwych rodaków uprzej- 
mie zapraszamy. Szan. towarzystwa upraszamy aby się raczyły stawić 
najpóźniej o godz. pół do czwartej z chorągwiami ną salę do p. Róhla, 
Diippelstrasse. Pałasze wolno nosić. Program uroczystości. 1) O 
godz. kwadrans przed 4-tą pochód do kościoła przy odgłosie muzyki 
na nabożeństwo. 2) po nabożeństwie pochód z kościoła na salę zaba- 
wy do pana Degenhardta przy kościele katolickim. 3) O godzinie 5-tej 
powitanie towarzystw przez przewodniczącego. 4) koncert, mowy, 
Spiewy, deklamacye itd. 5) O godzinie 7-mej rozpocznie się teatr p. t; 
„Kiliński* obraz historyczny. Członkowie towarzystw płacą 30 fen. 
wstępnego a nietzłonkowie przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen., 
niewiasty mają wstęp wolny. O jak najliczniejsze przybycie Towarzy- 
stw oraz gości uprasza Zarząd. 

Członkowie naszego towarzystwa winni się stawić w czapkach i 
oznakach towarzyskich już o 2-giej godzinie pc południu na sali u p. 
Róhla, i zarazem proszę wszystkich amatorów, aby się raczyli stawić na 
generalną próbę w sobotę dnia 15 września, po południu o godz. 4-tej, 
na salę p. Degenhardta. Karol Bzdęga, prezes. 


Towarzystwo świętego Jakóba w Sodingen 
podaje do wiadomości, iż w niedzielę, dnia 16 września, rano o godzi- 
nie 6-tej, odbędzie się posiedzenie starego i nowego zarządu w celu 
ponownego obliczenia kasy i sprawdzenia wszystkich kwitów. Uprasza 
się więc zarząd o punktualne zgromadzenie się. Posiedzenie Towarzy- 
stwa odbędzie się jak zwykle o godzinie 11!/, po nabożeństwie. Za- 
razem uwiadamia śię członków, iż Tow. bierze udział w rocznicy To- 
warzystwa św. Szczepana w Habinghorst. Uprasza się więc członków, 
aby stawili się w czapkach i oznakach towarzyskich:  Wymarsz o go- 
dzinie 1*/, z sali posiedzeń. O jak najliczniejszy udział uprasza 

- Zarząd. 


Towarzystwo świętego Każmierza w Hanowerze 
obchodzi w niedzielę, 16 b. m. IV. rocznicę istnienia w lokalu „Posthorn* 
w Linden, na którą mamy zaszczyt zaprosić wszystkich uczciwych Ro- 
daków i Rodaczki z Hanoweru i okolicy, i zarazem oznajmujemy wszyst- 
kim polskim Towarzystwom w pobliżu Hanoweru, które otrzmały za- 
proszenia lub nie, aby nas odwiedziły, ale bez chorągwi. Program jest 
następujący: O godzinie 6-tej pieśń polska na powitanie przy wtoro- 
waniu muzyki, powitanie gości przez przewodniczącego, pieśń kościelna 
o g. ‘jT teatr amatorski: „Powrót nieboszczyka”. Następnie zabawa 
przeplatana śpiewem i deklamacyąmi. Wstęp 30 fen, O liczny udział 
prosimy. Goście mile widziani. 

Delegatów, którzy przybędą na naszą rocznicę, prosimy, aby na 
dworcu uważali, ponieważ oczekiwać będą: gości nasi członkowie, ozna- 
czeni biało-czerwonemi oznakami. Zarząd. 


Towarzystwo świętego Antoniego w Frohnhausen 
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę, 16 września, 
odbędzie zię polskie nabożeństwo o godz. 1/, do tej a po nabożeństwie 
zgromadzenie ną sali w domu św. Józefa. O liczny udział uprasza 

Zarząd. 


Towarzystwo św. Floryana w Grelsenkirchen 
uwiadamia swych członków i wszystkich Rodaków, iż 14, 15 i 16 tego 
miesiąca będzie tu ksiądz polski słuchał spowiedzi. W niedzielę 
rano przystępuje Towarz. św. Floryana do wspólnej Komunii świętej. 
Członkowie winni się stawić w czapkach i oznakach o godzinie 6t/, 
z rana na salę zwykłych posiedzeń, zkąd udamy się z chorągwią do 


kościoła. O godzinie 1-szej po południu odbędzie się nabożeństwo 
polskie. Zaraz po nabożeństwie odbędzie się posiedzenie familijne na 


sali p. Vogel, Weidenstr. — O liczny udział w Komunii św., jako też 
w zebraniu familijnem uprasza Zarząd. 
Na posiedzeniu będą rozdawane bilety dla pielgrzymki do Neviges. 


poz m 
Tow. św. Franciszka Serafickiego w Hofstede-Riemke 
odbędzie dnia 17 września zebranie o godz. 4-tej po południu. Porzą- 
dek dzienny: 1) Obór asystentów do chorągwi i ich zastępców. 2) Wpis 
nowych członków. 3) Inne ważne rzeczy. 
À Nadmieniam także, iż ci wszyscy, którzy chcą brać udział 
w pielgrzymce do Neviges, powinni się w powyżej wymienionym dniu 
ua zebranie stawić. — O liczny udział uprasza Zarząd. 
Towarzystwo świętej Barbary w Herten 
podaje swym członkom oraz wszystkim towarzystwom, które odebrały 
zaproszenia, do wiadomości, iż obchodzimy naszą czwartą rocznicą dnia 
23-go września r. 94. na nowej sali (Kaisersaal) u pana J. Laufa. Na 
uroczystość tę jeszcze raz Szan. Towarzystwa i Rodaków uprzejniie 
zapraszamy. Prosimy szanowne Towarzystwa, ażeby się raczyły stawić 
najpóźniej o godz. 31/, po południu u p. Laufa, z chorągwiami, gdyż 
kwadrans przed 4-tą będzie pochód z muzyką do kościoła na nabożeń- 
stwo. Członkowie Tow. płacą wstępnego 30 fen., nieczłonkowie płacą 
przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen. Członkowie Tow. św. Bar- 
bary, którzy dłużej, jak trzy miesiące z miesięczną płatą zelegają, nie 
mają wstępu wolnego na zabawę, lecz płacą jak nieczłonkowie. Ro- 
cznica połączona będzie z koncertem, śpiewem, mowami i deklamacy— 
ami. -O godzinie 8-mej rozpocznie się teatr „Sąsiedzi“. 
Rodaków i Rodaczek uprasza się. 
Za 
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Karol Giedasz, przewodni ` Michał Krępulec, sekretarz. 


O liczny udział 


Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „W: 


WIARUS POLSKI. 


82605908 
Wacław Sztermer, 


mistrz szewski 
Kirehlinde Bahnhofstr. 19 
wykonuje obuwie dla męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, ta- 
nio i dobrze. 


00 


Nasze hasło! 
Zbiór pieśni polskich z nutami. 
Cena 20 fen. z przes. 23 fen. 5 
egz. za 1 markę franko. Pieniądze 
należy przysłać naprzód. Adres: 
„Wiarus Polski w Bochum. 


Y 


800008858008Q 
ZywWot 
Błog. Andrzeja Boboli. 


Kapłana Tow. Jezusowego 


za wiarę katolicką od schizmatyków okrutnie za- 
męczonego w roku 1657. 


„Cena 20 fen. z przes. 25 fen. Sprzedającym z drug | 
ręki dajemy najwyszy rabat. a 
Adres: Wiarus Polski, Bochum, Malteserstr. 17a. - są - 


©e0080080368800930008 
Tanie i ciekawe książki: svage sowa 


O obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen., Katownie więzje. 
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd Osta 
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nanka o Szkaplerzach 20 fen, 
Ministrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 80 fen., Listy. 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., Mała Sybilla 30 fen., Lamp a 
rodizejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen., Robinson 80 fen., 
z Skalina 30 fen., Chata Wuja Tomasza 30 fen., Cud rzadki w 
cie 10 fen.; Dolina Almeryi 60 fen., Gadu-gadu 30 fenygów, Hir 
40 fen., Historya o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., O 
z życia ludu 40 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pieśni w 
30 fen., Powieści i gawędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków 
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen.,. Wesoły F 
40 fen., Kopa opowiadań 30 fen.,. Zbiór nauk 1 mr., Żywot św. Patry- 
cyusza 20 f. Spiewki światowe 10 fen., Róża z 'Tannenburga 50 fen, 
Spiewnik polski 50 fen., Sześć. ciekawych bajek 30 fen., — Na koszta 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej marki 10 fen. 

Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i pr 
śle pieniądze naprzód. otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życze 
wysęłamy przy zamówieniu od 3 marek począwszy także za pobr 
pocztowem (Postnachnahme) ale ponosimy w takiem razie tylko p 
kosztów. Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adresować kr 

„Wiarus Polski“ w Bochum, Maltheserstr. 17a. 
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Nowenna i modlitwy 


do 
Matki Boskiej łaskami 
słynącej 
oraz Pieśni o objawieniach Najśw. 
Maryi Panny w Gietrzwałdzie. Cena 
30 fen. z przes. 35 fen. 5 


Obrazy 
w czarnych pięknych ra- 
mach za szkłem : Sw. Rozalia 
św. Paweł, św. Piotr. .św. Stani- 
sław, św. Franciszek z Asyżu, 
Matka Boska Szkaplerzna, Koro- 
nacya Matki Boskiej, Pan Jezus 
na krzyżu, Pan Jezus Bolesny; 
Natka Boska Bolesna, Pan Jezus 
dobry pasterz, Serce Jezusa, Serce 
Maryi, św. Anna, św. Jan Ewan- 
gielista i wiele innych. 
Cena każdego z tych obrazów 
3,00 mr. z przes. 400 mr. 
dres: „Wiarus Polski“, Bochum. 


Obrazy bez ram forma- 
tu małego. Pan Jezus w 0- 
grójeu, Pan Jezus na krzyżu, Zwia- 
stowanie Najśw. Panny, św. Józef, 
św. Rodzina, Ostatnia wieczerza, 
Aniół Stróż, Ucieczka do Egiptu, 
Zmartwychwstanie Pańskie, >Owięta 
Trójca i wiele innych. Cena*ka- 
żdego z tych obrazów 40 fenygów, 
z przesyłką 60 fen. 

Adres: „Wiarus Polski, Bochum 


= „Zd 
Dla teatrów. 

Chleb ludzi bodzie. Komedyjka w jednym akcie 
Cena 80 fen. z przesyłką 85 fen. S 
Trzy wesołe komedyjki. Herszek Cukier, Ma- 
ciek doktorem, Nihilista. Cena 50 fen, z przes. 55 fen. 
Ciekawość pierwszy stopień do piekła 
Cena 80 fen. z przes. 90 fen. 
Werbel domowy. Obrazek wiejski ze špiewami 

w jednej odsłonie. Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen. 
Na przekór. Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen. 
Dwóch głuchych. Cena 80 f., z przes. 85 fen. 
Trafita kosa na kamień. Fraszka sceniczna 

jednym akcie. 5 

Wschód słońca. Drobnostka dramatyczna. 
Batożek. Komedyjka w jednym akcie ułożona na 
tle życia Kościuszki. 44 
Cyganki. Komedyjka w jednym akcie. Cena tych 
j oprawie 1 mr. 10 fen., z prze- 


USA YA 


EL ELAN, 


Elementarz polski 


poznanski, 
ułożony podług mieszanej metody 
pisania i czytania, opartej na gło- 
sowaniu ozdobionej wielu rycinami. 
Cena za egzemplarz oprawny 30 fen. 
z przes. 40 fen. Adres: „Wiarus 
Polski* Boehum, 


Malowniczy 


opis Polski 


wychodzi w 12 zeszytach miesię” 
cznych po 25 fen. i zawierać bę” 
dzie oprócz zajmującego opi” 
su kraju naszego i mie” 
Szkańców jego, bardzo bo” 
gatą cześć ilustracyjną, 
a mianowicie: Widoki ojczystych 
gór, dolin i malowniczych miejsco- 
wości. Swiątynie Pańskie i wspa- 
niałe gmachy. Zamki i rezydencye 
królewskie. Grobowce sławnych 
wodzów. Kopalnie soli i oleju skal- 
nego. Obchody weselne i uroczy- 
stości ludowe. Szlachtę i wojsko 
pojskie. Herby miast i województw. 
Mapki polskie. Ubiory ludu w Pol- 
sce, Litwie i Rusi. Wille i zakłady 
w zdrojowiskach leczniczych. Wi- 
doki stolic i główniejszych miast 
Polski. 

Przedpłatę na całe dzieło w kwo- 
cie 3 mr., z przesyłką 3.40 m. 
przyjmuje 
Księgarnia „Wiarusa Polskiego* 
Bochum, Maltheserstr. 17a. 


Naukę ; 
0 Bierzmowaniu 


polecamy po 10 fen., z prze- 
syłką opłaconą po 13 fen 


x 


MENAS 


czterech sztuczek w mocnej 
syłką 1 mr. 20 fen. $ 
Ewa Miaskowska. Obrazek dramatyczny w ezte- 
rech odsłónach z czasów oblężenia 'Drębowli. Cena 50 fen 
z przes. 55 fenygów. nua 
Zosia druchna. Monodram w jednym akcie ze špie- | 
Cena 20 fen. z przes. 25 fenygów. >) 
Zabobon czyli krakowiacy i górale. Zaba- 
wka dramatyczna ze śpiewami: w trzech aktach. Cena 80 fen. 
z przes. 85 fenygów. £ 
Takich więcej, komedya w 
fen. z przes. 85 fen. 
Córki Syonu. 
Narodzenia w dwóch odsłonach. 
syłką 35 fenygów. 
Przed odsieczą wiedeńską. 
tyczny. Cena 25 fen. z przes. 30 fen. 
Jadwiga, dramat historyczny z XIV wieku. 
60 fen. z przes. 65 fen. 
` Posag w kominie. Komedya w 
Cena 25 fen. z przes. 30 fenygów. RE 
Bursztyny Kasi. Obrazek ludowy w pięciu 0 
słonach. Cena 25 fen. z przes. 30 fenygów. a 
Wigilia św. Andrzeja, Sztuka ludowa w jednym 
akcie, ze spiewami i tańcami, z dodaniem melodyi wszystkich 
pieśni w sztuczce tej zachodzących. Cena 2 m. z przesyłką 
2,10 fenygów. 
Cztery kome 
1) Jagody. 2) Wieniec. 3 
Cena razem 75 fen., z przesyłką 85 fen. k 
Ida, hrabina z Toggenburga Obrazek dram 
tyczny. Cena 75 fen. z przes. 80 fen. 
Słowiczek. Komedyjka ze śpiewkami w 1 ako 
Cena 60 ten. z przes. 65 fen. 
Kiliński. Obraz historyczny w 
1,20 mr. z przes. 1,30 mr. 
Adwokat. Wssoła komedyjka. 
z przesyłką 23 fenygów. 
Zamówienia pod adresem: 


„Wiarus Polski“, Bochum, Maltheserstr.: 17 


Należytość najlepiej przesłać razem z zamówieniem. 
Mniejsze kwoty przyjmujemy także w znaczkach pocztowych. 


wami. 
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z 


aktach. Cena. 80. 


ZAK 
Obrazek sceniczny na czas Bożego 
Cena 30 fenygów z prze- | 


a 
Obrazek dramszi 
Cend 

A 


a) 


aktach z piosn= 3 
ah 
A 


©) 


á 


kami. 


dye księdza Schmida pod tyt E 
) Kominiarczyk. 4) Mały złodziej. JĄ 


5 aktach. Cen 


Cena 20 fenygó 


Przygody 
z życia pijaków 
oraz: inne ciekawe i pożyteczne 
rzeczy, wykazujące zgubność pi- 
jaństwa. Cena 30 fen., z przesyłką 
88 fen., poleca „Wiarus Polski,“ 
Bochum. 


zz zzz zz z m 

Obraz. Matki Boskiej 
Częstochowskiej, średniej 
wielkości w złoconych ramach. Ce- 
na 2 mr, z przes. 2 mr. 15 fen. 
Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. 


N 


Rady po spowiedzi 
wydane za upoważnieniem Najprzew. ks. Arcybiskupa lwowB 
weryna Morawskiego. Cena 2 fen. z przes. 5 fen, za 20, fe 
franko, za 1,00 mr. 60 egz., za 1,50 mr. 400 egz. franko. 
nadsyłać należy naprzód także w znaczkach pocztowych. To 
przesyłamy na żądanie na rachunek. > ; 
iarusa Polskiego w Bochum. 

Dodatek „Nauka Katolic 


corrut 


